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Święto P.W. i W. F.=ss wąbrzeskiego
,,Klo nie szanuje i nie ceni 

sino jej przeszłości, ten nie 
jest godzien szacunku teraz 
niejszości, ani nie ma pran>a 
do przyszłości."

Józef Piłsudski.

Dostojnych Gości mila dzisiaj po
wiat wąbrzeski, bo Włodarza Ziemi Po
morskiej oraz Wysokiego Przedstawi
ciela Armii Polskiej.

W ita ich serdecznie w m iasteczku, 

które z racji sw ojej historii, z .racji 

sw ojego położenia nad w ażnym szla

kiem  prow adzącym  od Bałtyku do ser

ca Polski, należało od w ieków do naj

znakom itszych m iast Pom orza.

N ie pierw iastką jest dla Golubia 

pobyt w prastarych jego m urach w y

sokich D ostojników Państw a Polskie

go, w szak gościł w tych m urach Ten, 

który orężem przyw rócił Polsce oder

w any od niej zdradą bastion pom orski 

w ielki król W ładysław Jagiełło, gdy  

z zbrojnym i hufcam i na Pom orze w kra  

czał jako osw obodziciel po G runw al

dzie. W szak częstym  gościem  był na  

G olubskim  Zam ku w czasie jego naj

św ietniejszej epoki K ról Zygm unt Tli 

W aza, inicjator w spaniałego odnow ie

nia zaniku, oddanego pieczy gorąco do  

tegoż m iasta przyw iązanej siostry jego  

A nny, znakom itego starosty w arow ni 

golubskiej, kiedyś bram y w ypadow ej 

ku Polsce najw iększego w roga pań 

stw ow ości polskiej Zakonu Krzyżac
kiego.

Witamy Wojewodę Pomorskiego w 

siedzibie ongi wojewódzkiej, u Siebie, 
gdyż starostw o golubskie przez długie

czasy było ściśle zw iązane z osobą W ojew ody Pom orskiego, piastującego 

rów nocześnie urząd Starosty G olubskiego, a m . in. najtroskliwsi włodarze 

Pomorza, wojewodowie z rodziny „Kostka" i Weyer — Radziwiłł, który  

otw orzy! now ą epokę dla tej ziem i, rezydowali również w Golubiu.
w chw ili, która m a szczególną  

dla Państwa Polskie 

go, w chw ili, która  

przypom ina żyw o te 

czasy, gdy K ról W ła

dysław  Jagiełło  wiódł 
hufce swoje pod Go
lub, by mieczem wy
rąbać dla Polski ten 

skrawek ziemi nad 

Bałtykiem, który sta 

now ił i stanow ić bę

dzie na zaw sze o jej 

pozycji m ocarstw o-
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staw kę, tak trzeba nam  obecnie w ytę

żyć w szystkie siły w rozgryw ce o ten  

sam cel. która czeka nas z nieubłaga

ną koniecznością i która w szystkie in

ne problem y naszego życia codzienne

go odpycha na plan drugi. ,J ioere non 

necesse est, n ani gar e necesse est".

O dostęp Polski do Morza, o zape
wnienie i rozszerzenie miejsca nad mo
rzem, na którym uwydatnić się musi 
należycie nasza niespożyta żywotność 

narodowa idzie gra wielka, rozgrywka, 
do której stanąć musi cale społeczeń
stwo Polskie - SILNE, ZWARTE, 
G O TO W E!

D latego też w łaśnie ta chw ila 700 

lecia przyczółka golubskiego. w spom 

nienie w ielkiej tradycji i w ielkich czy

nów naszych przodków , nadaje się do  

obchodu uroczystości, która m a oka

zać siłę naszego przygotow ania w oj

skow ego i stan w ychow ania fizyczne

go naszej m łodzieży, gotow ej do roz

strzygającej w alki. W tym grodzie, 

w  którym  kiedyś na każdym  obyw ate

lu pełnow artościow ym  ciążył obow ią

zek m ieć dłoń i broń przygotow aną do  

w alki orężnej, w tym grodzie, w któ

rym szczególnie gorąca polska m yśl 

narodowa pobudzała najszlachetniej

szych synów uciem iężonej O jczyzny  

do pow stania z bronią w  ręku, do w al

ki o niepodległość Polski, w tym na

reszcie prastarym grodzie polskim , 

który  szczycić  jsię m oże tym , że za cza

sów zaborczych najczyściej zachow ał 

sw ój język ojczysty i z zapałem pielę

gnow ał pieśń polską, udow odnijm y  

w dzisiejszym  św ięcie przed Przedsta

W  itam y D ostojnych G ości naszych

Zygm unt K alkstein  

starosta pow iatu w ąbrzeskiego

w icielem  M ajestatu Rzeczypospolitej, przed Przedstaw icielem  A rm ii Polskiej 

naszą gotow ość i w praw ę bojow ą, które uzdolnią nas do obrony najw ięk

szych dóbr obyw atela polskiego: Niepodległości Kraju i Nietykalności granic 

Polski, a w  szczególności przysposobią nas Pom orzan do szczególnego zada

nia „uchronienia przed naruszeniem biegnącego 

nerwu samodzielności 
polilycznej i gospo- p 

darczej całej Polski!

Stary herb polski 

G rodu G olubskiego  

przedstaw ia postać 

niew ieścią trzym ają

cą w praw ej ręce zło

tego ptaka gołębia j 

dzierżącego  roślinę w  

dziobie, oto śliczna 

aluzja do czasów o- 

becnych. złotego pta
ka wolności, który 

niesie gałązkę oliw
ną, symbol pokoju i 
ładu, których bro- | 
nić będziemy przed | 

wszelkiemi zakusami 
wrogów naszym mie

niem i krwią serdeczną! N azw ę ..G o- 

lubia“ w yw odzą od słow a „sholubic“ , 

oby w  m yśl tego hasła w m iłym  zakąt

ku D ostojni G oście nasi czuli się bło

go otoczeni zaufaniem  i m iłością.

przez Pomorze głównego

A rtur Reiske 

burm istrz m iasta G olubia

w agę

W o  je  w oda Pom orski 

M inister W ładysław  Raczkiewicz

Spraw a, która  na- 

ów czas była najży

w otniejszą dla pań- 

< stw ow ości polskiej, 

odżyła z niepoham o

w aną silą. —  Trzeba 

nam  rozszerzyć podstaw ę naszego Pań 

stw a u stóp życiodajnego M orza. I tak  

jak naów czas m ądry K ról Polski W ła

dysław  Jagiełło  rzucił na szalę losu ca

łą potęgę Państw a, w grze o w ielką
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Rola kobiety w czasie wojny 

i zbrojnego pogotowia
Jak wykazują obliczenia sztabow 

ców, w wojnie nowoczesnej na każdego  
żołnierza stojącego na froncie praco
wać musi przy obecnym rozwoju tech
niki wojennej 5 ludzi na tyłach. Za
chwianie tej proporcji grozi załama
niem frontu. Przy olbrzymich stanach  
liczebnych współczesnych armii uwa
runkowanym Charakterem nowoczes
nej wojny, większość sił męskich znaj 
dzie się na linii bojowej. W ważnych 
działach gospodarki wojennej, a tym  
bardziej w codziennych funkcjach zbio  
rowego życia mężczyzn zastąpić będą 
musiały kobiety. Na temat roli, jaką 
kobieta ma do spełnienia w okresie 
wojny i pogotowia zbrojnego znajdu
jemy w jednym z ostatnich numerów  
.,\ ue“ cenne uwagi wybitnego angiel
skiego polityka, które tu w streszcze
niu podajemy.

W spomniawszy na wstępie o róż- 
narodności funkcyj spełnianych przez 
kobiety w okresie wielkiej wojny, ich 
bohaterstwie i poświęceniu na tym  
„szarym odcinku frontu" na tyłach 
walczących armii, autor cytuje zdanie 
z przedmowy lady Jclli Coe, żony ad
mirała floty ’ brytyjskiej do dzieła po
święconego pracy ’ kobiet w czasie woj
ny: „Istota rzeczy leży w tym, że woj
na ta nie jest jedynie w’ojną mężczyzn, 
jaką były wszystkie wojny dotychcza
sowe, ale walka w której członkowie 
</bii płci w całym imperium muszą się 
dzielić ciężarem odpowiedzialności".

W  dalszym ciągu swych wywodów  
autor dochodzi do wniosku, „że cha
rakter współczesnej techniki wojennej 
grozi zniesieniem ostatniej zapory, ja
ka oddziela kobietę od okropności wo
jennych". Bomby samolotów padać 
będą na wszystkich bez różnic pici. 
Gazy nie uznają zasad kurtuazji. W  szy 
scy którzy znajdą się w zasięgu działań  
nieprzyjacielskich mają obowiązek 
przeciwstawienia się akcji wroga. Za
gadnieniem, jakie staje przed rządami 
na wypadek nowej wojny jest w jaki 
sposób i w jakim stopniu zużytkować 
patriotyzm kobiet, które z własnej wo
li chcą ponosić część trudów ’ wojen
nych. Zagadnienie to nasuwa szereg 
problemów. Dawny argument nicrów  
ności fizycznej, istniejącej między 
przedstawicielami obu płci pada w  
świetle analizy. Kobieta, której trud
niej przychodziło w ładać włócznią lub 
oszczepem, może z łatwością spuścić 
cyngiel karabiny maszynowego. A kto 
będzie śmiał powiedzieć pilotce, która 
też po wielokroć razy patrzyła w  
oczy śmierci, że jest za słaba do rzuca
nia bomb na pozycje nieprzyjacielskie?  
Autor rozstrzyga wszystkie zagadnie
nia w tym sensie, że jedynie w ostat
nim momencie, gdy chodzić będzie o 
ratunek naszej cywilizacji, wolno bę

dzie zezwolić kobietom na udział w  
walkach powietrznych. .Myśl o tworze  
niu się batalionów kobiecych na 
wzór słynnych batalionów ’ rosyjskich 
( o batalionach kobiecych, broniących 
Lwowa nic nie wiedzą za granicą, 
przyp. red.) należy odrzucić, ch\ba  
że św  iat stoczy się w mroki najdziksze 
go barbarzyństwa. Jest, jak wykazała 
ostatnia wojna, tyle zadań, w których 
kobieta może być pomocą bez udziału  
we wzajemnym zabijaniu się.

Akcja bombowców nieprzyjaciels
kich która dla załamania siły zbrojnej 
przeciwnika, skieruje się przede wszy
stkim przeciwko domom naszym, odda 

Zbiórka złomu na F. O. N. na placu Ker ceiego w W arszawie.

W ILNO. W ileńskie Stowarzyszenie . handlowych. W yrazem nawiązania sto- 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan sunków wzajemnych było oświadczenie 
odbyło ostatnio wycieczkę do Kowna, > dyrektora litewskiego Związku Przemy-

W ycieczka ta została bardzo serdecz KuPców ?. Rzemieślników p.
nie przyjęta przez miejscowe sfery go- S t Gabahauskasa który zawiadom,!, ze 
spodarcze, a w szczególności przez Zwią- ,* * * * * * * n i * * * * * ofa Roczne larg. Północne udział 
zek Kupiectwa i Rzemiosła w Kownie, ®fer gospodarczych Litwy jest zapewmo- 

W ycieczka poza ogólnymi zagadnienia-,11^

Żebracy stanowią plagę wysp ’ Morza 
Karaibskiego, gdyż są wszędzie i mają 
przykry zwyczaj postępowania przez 
dłuższy czas za przechodniem i nagaby
wania go o datek. Są nawet miejscowo
ści, gdzie krajowcy porzucają na widok
białego pracę i z uśmiechem na twarzy
wyciągają rękę po jałmużnę.

Uliczki wąskie i tak stromo pnące 
się w górę, lub spadające w dół, że z

| podziwem patrzymy na szoferów, spra
wnie kierujących samochodami i bez 
wysiłku biorących wzniesienia Przez 
długi tunel, łączący poprzez wysoką 
skałę dwie nadmorskie części miasta, 
dostajemy się do centrum i do zacienio 
nego „ognistymi drzewami" rynku. Jest 
on tak zajęty przez Murzynki i ich to
war, jak również przez kupujących, że

! trudno się w ogóle przecisnąć. Na pry-
i mitywnych stołach, w koszykach lub 

wprost na ziemi leżą kartofle, yamy, po
midory, owoce drzewa chlebowego, po
marańcze, banany, manga, małpie jabł
ka, gałka muszkatałowa, kakao, kawa,
mięso, ryby świeże i suszone, homary,
żywe jeszcze mięso małżów, wydobyte
z dużej muszli i moc innych rzeczy, 
których się nie zna, nie widziało i nawet
o nich nie słyszało. Powietrze ciężkie 
jest od przeróżnych zapachów i roz
kładającego się mięsa.

Prostą, przecinającą całe miasto u- 
licą idziemy do kościoła, który mimo iż

mi gospodarczymi na temat współpracy ! W ycieczka kupiecka wileńskiego w  
między Polską a Litwą, poruszyła szcze- Kownie była pierwszym nawiązaniem 
gółowo nawiązanie kontaktu z Polską o- kontaktów handlowych pomiędzy W il- 
raz udział gospodarczych czynników nem a Kownem.
w V-ch Targach Północnych w W ilnie, |

Poza tym dokonano pewnych transakcyj ® — ©

Pierwsze bezpośrednie kontakty 
kupiectwa wileńskiego z kowieńskim

lonym od frontu, w których pozostały 
kobiety i dzieci stworzyły dla kobiety  
nowe pole do działania. W przyszłej 
wojnie kobieta dzielić się będzie na 
równi z żołnierzem niebezpieczeństw  a 
i znaczną częścią grozy wojennej. Mimo 
to jej udział w wojnie jako strony wal 
czącej jest niepożądany. Mogą one od
dać cenne usługi w fabryce broni i amu 
niej i, zastępujące mężczyzn walczą
cych na froncie. W tym kierunku w  
Niemczech i we Francji poczyniono już 
wszystkie przygotowania. Mężczyźni 

będą walczyć — kobiety fabrykować 
broń, amunicję i sprzęt wojenny.

Rozmuitfiici

ZBORÓW . Na miejscowy cmentarz 
w Cecowej w woj. tarnopolskim, gdzie 
spoczywają żołnierze Czesi, polegli w  
czasie wielkiej wojny, przybył b. konsul 
czechosłowacki składając kwiaty. W to
warzystwie b. konsula znajdowało się 
kilka osób. Została zapowiedziana więk
sza wycieczka czeska na ten cmentarz.

BERLIN. Niemieckie koła wojsko
we są poważnie zaniepokojone pogłoska
mi o bliskim zawarciu belgijsko - holen
derskiego układu gwarancyjnego. Układ 
ten przekreślał by w sposób zdecydowa 
ny plany niemieckiego sztabu general
nego o obejściu po przez Holandię i pół 
nocną eBlgię linii Maginota.

W IEDEŃ. Z Grazu donoszą, że na 
200 studentów cudzoziemców, którzy  
studiowali na uniwersytecie w Grazu  
większość wyjechała bądź do swych kra
jów bądź też do innych zagranicznych u- 
czelni, położonych za granicami Rzeszy 
Niemieckiej. Na miejscu pozostało jedy
nie około 60 studentów cudzoziemców, 
wśród ^których większość istanowią U- 
kraińcy.

W IEDEŃ. W Alpach Tyrolskich o- 
bok Insbruka ponieśli śmierć wskutek 
zasypania lawiną śnieżną trzej turyści 
z Rzeszy.

NOW YJORK. Prokurator nowojor 
ski Dewey ogłosił, że wielki importer 
cukru, niejaki Carlos Garcia został are
sztowany pod zarzutem kradzieży prze
szło miliona dolarów.

• V ®
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Złóż dar na

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

ROYAL
Chmielna 31

K a wiarnia 
Bezpłatny garaż.—

Z krainy palm i słońca
GRENADA, w kwietniu.

O ile Grenada musi odstąpić palmę 
pierwszeństwa co do piękności swojej 
sąsiadce Dominice, o tyle St. George, jej 
główne miasteczko, jest pod względem  
położenia najładniejszym portem w In
diach Zachodnich. Porozrzucane na 
stromych stokach i w dolinach domki, 
nieregularnie i bez żadnego planu i sza
blonu, z większymi budynkami zajmu
jącymi szczyty wzgórz, poprzetykane 
kęnami drzew i ogrodów, stanowią wi
dok tak niezrównany, że nawet z ust 
krytycznie nastawionego turysty wydo
bywają się mimo woli okrzyki zachwy
tu. Grenada zwie się „W yspą gałki mu
szkatołowej" lub „Rajem plantatorów", 
produkuje istotnie wielkie ilości won
nych korzeni jak: gwoździki, cynamon, 
imbier, a przede wszystkim gałka mu
szkatołowa. W ysokie ceny płacone pod
czas wojny światowej przez Stany Zje
dnoczone za gałkę muszkatałową, 
przyniosły wielkie fortuny plantatorom  
Grenady, mimo iż drzewo to dopiero po 
7 latach po raz pierwszy owocuje. Rów
nież wielu Murzynów posiada małe 
plantacje; są dosyć zamożni, chociaż 
chodzą biednie i niedbale ubrani. W y
spa jest górzysta, o wybujałej roślin
ności na skutek częstych opadów; sta
nowi cząstkę Brytyjskiego Imperium.

Gdy z daleka od brzegu rzuciliśmy 
kotwicę, na statek weszli porządnie u- 
mundurowani celnicy-Murzyni, z wy
czyszczonymi jak lustro butami, mówią
cy płynnie po angielsku. Pod statkiem  
śmiejąc się i pokrzykując wyłapują pie
niądze Murzyni, skacząc grupami do 
wody. Niektórzy robią to dla przyjem 
ności, widząc, że i tak inni ich uprze
dzą, a woda jest tu strasznie słona, gty- 
zic bez miłosierdzia w oczy i po połknię
ciu paru łyków, człowiek dostaje mdło
ści. Poważnie przelatują klucze pelika
nów, nie bojąc się zupełnie ludzi.

.ladę jedną z pierwszych motorówek, 
wożących pasażerów na ląd. Silna fala 
rzuca łodzią i zalewa bryzgami jadą- 
cych; miękko ustępuje woda pod naci
skiem motorówki, kolysząc nią, jak łu
piną. Przez wąskie przejście wjeżdżamy 
do doskonale zakrytej przed wiatrem  
zatoki, mijając stary fort z łopoczącą  
angielską banderą na skale.

Mała przystań roi się od wszelkiego 
rodzaju motorówek, łodzi i szkunerów. 
Obok naszych, dobijają szalupy z pasa
żerami M/V „Britannic", który stoi nie
daleko nas na kotwicy. Niskie, kamien
ne molo stanowi zarazem jedną z głów 
nych ulic St. George, pełną przekup
niów, turystów, żebraków i gapiów. 

z zewnątrz, dominuje nad miastem roz
miarem i położeniem, nie przedstawia 
wewnątrz nic ciekawego. Pusto w nim, 
chłodno i cicho. Z tyłu, na wzgórzu, roz
ciąga się opuszczony cmentarz z olbrzy
mim, rozłożystym drzewem bawełnia
nym (ceiba). Dookoła po krzakach śpie
wają ptaki, gwiżdżą czarne o potężnych 
dziobach sójki, od czasu do czasu roz
legnie się bzyk przeciągającego owada, 
lub bezszmernym, zygzakowatym lotem  
przetnie polanę motyl o wielobarwnych 
skrzydłach. Z gęstwiny żywopłotu wy- 
padł jak strzała kolibr, zamigotał piór
kami unosząc się przez chwilę nad 
szkarłatnym kwiatem i znikł tak szyb
ko jak się zjawił. Z daleka dochodzi 
trzask gałęzi i beczenie kóz, a piaskowe
go koloru krowa, o dziwnie wygiętych 
do przodu rogach, stoi nieruchomo w  
cieniu oddając się sjeście.

Z dołu, z miasta zrzadka tylko do
chodzą odgłosy, w dali ściele się szero
ką taflą morze, ze śmiesznie małymi o- 
kręcikami na redzie. Przesycone gorą
cem powietrze drga w płomieniach słoń
ca, a do krwi zakrada się ociężałość i 
rozleniwienie. Dobrze byłoby wycią
gnąć się w cieniu drzew, podłożyć ręce 
pod głowę, patrzeć na przesuwające się 
wolno białe, kłębiaste chmury, na gną- 
ce się w lekkim powiewie postrzępione 
liście palm, na sępy zataczające pra
widłowe półkola w przestworzach i z 
tym  widokiem w oczach usnąć.
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

I.

T0RUŃ-SRQPONMLKJIHGFEDCBA
J (Ś m ierć m o to cy k lis ty .) N a sk rzy 

żo w an iu d ró g B y d g oszcz —  T o ru ń —  
R zęczk o w o w  m iejsco w o ści p o d W ielk ą  
W sią w y d arzy ł się trag iczn y w y p ad ek , 
k tó ry zak o ń czy ł się śm ierc ią m o to cy k li
sty .

W  m iejscu ty m  n astąp iło zd erzen ie  
sam o ch o d u c iężaro w eg o firm y „Im p reg - 
n ac .a" z B y d g o szczy z m o tocy k lem , n a  
k tó ry m  jech ał m ech an ik P aw eł K aiser z  
R zęczk o w a. W  w y n ik u zd erzen ia K aiser  
p o n ió sł śm ierć n a m iejscu .

P rzy b y ła n e m iejsce trag iczn eg o w y 
p ad k u k o m isja sąd o w o - lek arsk a o raz  
p o lic ja p rzep ro w ad ziły d o ch o d zen ia , w  
w y n ik u  k tó ry ch stw ierd zo n o , że śp . K ai
ser jech ał n iep rzepisow ą stro n ą szo sy , 
p o w o d u jąc w y pad ek , a w ięc sam  b y ł w i
n ien sw ej śm ierc i,

B Y D G O S Z C Z .
O  (Z m arł —  n io sąc  b ald ach im .) D n ia  

5 b m . o g o d zin ie w  czasie u ro czy sto śc i 
p ry m icy jn y ch w  k o śc iele św . T ró jcy w  
B y d g o szczy zasłab ł n ag le jed en z p ara 
fian , n io sący b alad ach im  W y n iesio n o g o  
n a cm en tarz p rzed k o ścio łem , g d zie k s. 
u d zielił O sta tn ich N am aszczeń .

N ie o d zy sk aw szy p rzy to m n o ści cz ło 
w iek ó w  zm arł.

C H O JN IC E .
(• (A resz to w an ie b ezcze ln eg o N iem 

ca .) D o so łty sa A u g u sta B in g era w  D e-  
ręg o w icach , N iem ca, p rzy sz ło  n a  p o d w ó 
rze k ilk u  d o m o k rążcó w , ro zm aw ia jąc p o  
p o lsk u . S ły sząc d o B ing er zaczą ł ich  

o b rzu cać o b elżyw y m i w y razam i i w  p ew 
n ej ch w ili w y raz ił się p o n iem ieck u  
,,W y p rzek lęci P o lacy w y n o śc ie się  
czy m pręd ze j z m eg o p o d w ó rza". Z a to  
o d ezw an ie się N iem ca areszto w an o .

G D Y N IA .
3 (T rag iczn e w y p ad ki u to n ięcia n a  

W y b rzeżu .) N a red z ie g d y ń sk ie j u to nął 
u czeń czw arte j k l. g im n azja ln ej w  C zę 
sto ch o w ie 1 8 -le tn i W ład y sław Z en b ik , 
k tó ry n ie u m iał m an ew ro w ać k ajak iem  
i w y p ły n ął w raz z p ro feso rem  n a p ełn e  
m o rze . O b aj w p ad li d o w o d y . P ro feso ra  
u ra to w an o , u czeń  za to nął.

Jed n o cześn ie  w  G o ścin ie p o d  G d y n ią  
u to n ęło 3 lu d z i w  rzece . S ą to 1 1 -le tn i 
E h rlich  i p rzy b y li m u  n a  ra tu n ćk  starszy  
b ra t jeg o  o raz ro b o tn ik F o ss. T o p ie lcó w  
w y d o by to , jed n ak że n ie  zd o łan o  p rzy w ro  
c ić d o  ży cia .

X. cofej f^ofsJkf
R Y B N IK . W  m ieszk an iu  n acze ln ik a  

sąd u  w  R y b n ik u zo sta ły  w y b ite szy b y  
k u lą  b ilard o w ą. O k azu je się , że sp raw  
cam i b y li n iejak i S m o lk a i P aw lo szek . 
S m o lk a sta ł n a cze le n iem ieck ieg o to 
w arzy stw a g im n asty czn eg o . O b y d w aj 
zb ieg li d o N iem iec , u ch o d ząc p rzed  
k arą , g d y  zo stało  u d o w o d n io ne , że  b y li 
sp raw cam i b ic ia szy b .

W A R S Z A W A ,
A (1 zab ity , 1 2 ran n y ch .) W  cza 

sie ak cji ra tow n icze j zg in ą ł strażak Jan  
S o k o lik . 1 2 in n y ch strażak ó w jest m n iej 
lu b  w ięce j ran n y ch .

A  (T Y L K O  za  g o tó w k ę.) P o  o sta tn ich  
p ro w o k acjach n a teren ie W o ln eg o M ia 
sta n astąp iły  zm ian y w  u sto su n ku w aniu  
się n aszy ch  k u p có w  d o p rzed sięb io rstw  
g d ań sk ich .

P o lacy sp rzed ają to w ar w y łączn ia  
za g o tó w k ę. M ilio n o w e k red y ty z jak ich  
k o rzy sta li k u p cy n iem ieccy zo sta ły ca ł
k o w ic ie w strzy m an e .

C IE S Z Y N ,
A (K iero w n ik szk o ły o d eb ra ł so b ie  

ży cie .) W  u b ieg ły m ty g od n iu o d eb ra ł 
so b ie ży cie p o d  w p ły w em  za łam an ia p sy  
ch iczn eg o k iero w n ik szk o ły w  C iso w n i-  
cy , śp , Jó zef Ju rczy k ,

Ś p . Ju rczy k  c ieszy ł się  w ielk im  p o w a 
żan iem  w  C iso w icy w  k o łach szero k ich  
w arstw  i d la teg o  też śm ierć jeg o w y w o 
ła ła  w strząsa jące w rażen ie .

K A T O W IC E .
A (S zo fer zran ił in ży n iera i sam  zra 

n ił się śm ierte ln ie .) N a te ren ie fab ry k i 
„M o n tan a" w  K atow icach ro zeg ra ła się  
k rw aw a traged ia  M ięd zy  in ż . B arth e ltem  
a szo ferem  K o czu ltem  trw ały n iesn ask i,  
w  w y n ik u k tó ry ch szo fero w i w y p o w ie
d zian o p racę. K ied y szo fer sp o tk a ł n a  
te ren ie fab ry k i in żyn iera , d o b y ł rew o l
w eru  i o d d ał d o  n ieg o trzy strzały . W szy

stk ie b y ły śm ierte ln e . In ży n ier p ad ł tru  
p em  n a m iejscu . S zo fer p o b ieg ł d o g a 
rażu , w siad ł d o sam o ch o du i w y strza 
łem  z rew o lw eru zran ił się śm ierte ln ie .

A (O  p o ło w ę zm n ie jszy ł się h an d el 
z N iem cam i.) Z ak o ń czo n e  w  d n iu  2 7 m a 
ja o b rad y  p o lsk o -n iem ieck ie j k o m isji d la  
k o n tro li o b u stro n n eg o o b ro tu to w aro w e 
g o d o p ro w ad ziły d o zm n ie jszen ia k o n 

ty n g en tu p o lsk ieg o w y w o zu n a k w arta ł 
czerw iec - sierp ień o 5 5 p ro cen t czy li 
p rzesz ło  o p o ło w ę, a to  z p o w o du  tru d n o  
sc i w y d o b y cia o d N iem có w  zam ro żo n y ch  
n ależn o śc i ek sp o rto w y ch .

W  szczeg ó ln o ści p lafo n ek sp o rto w y  
d rzew  o b n iżo n o d o 4 5 p ro cen t p o p rzed 
n ie j w y so k o ści, św iń d o n iesp e łn a 7 0  
p ro cen t, n ie u leg nie  n atom iast zm n ie jsze 
n iu w y w ó z ży w y ch g ęsi, g d y ż n a ten to 
w ar n ie m am y in n y ch ry n k ó w  zb y tu .

Z d jęc ie  p rzed staw ia ak cję zw iązan ą  z „T y g o d n iem  P o lsk ieg o  C zerw o n eg o  K rzy ża"

Zmiany w rozkładzie kolej.
spowodowane przez pożar

W A R S Z A W A . W  zw iązk u z p o ża 
rem  d w o rca g łó w n eg o  w  W arszaw ie u -  
sta la się n astęp u jący p lan p rzy jśc ia  
p o ciąg ó w  p asażersk ich aż d o o d w o ła 
n ia .

1 . P o ciąg i d alek o b ieżn e i p o d m ie j
sk ie  p aro w e z lew ego  b rzeg u W isły —  
n a  d w o rzec  g d ań sk i i z d w o rca  g d ań sk ie 
g o .

2 . P o ciąg i e lek try czn e  z lew eg o  b rze  
g u W isły i w szy stk ie p o ciąg i p aro w e  
lin ii rad o m sk ie j n a d w o rzec zach o d ni  
i z d w o rca zach o d n ieg o .

K A T O W IC E . Z B an k u G o sp o d ar
stw a K rajo w eg o w  K ato w icach  p o d jął  
o k o ło 2 0 .0 0 0 z ło ty ch ad m in istrato r 
S p ó łk i B rack iej w B ielszo w icach F lo 
rian S p ałk a.

Z d ążając d o au to b u su p . S p ałk a  
w stąp ił d o sk lep u p rzy u licy p o czto 
w ej w  K ato w icach , g d zie w  n iew y jaś 
n io n y sp o só b zam ienio n o m u teczkę z  
p ien ięd zm i n a in n ą ze sk raw k am i g a 
ze t.

świata

G D A Ń S K .
□  (D r G o eb els p rzem aw iać b ęd zie w  

G d ań sk u 1 7 b m .) M iniste r p ro p ag an d y  
R zeszy  G o eb els d n ia 1 7 b m . p rzem aw iać  
b ęd zie w  G d ań sk u  w  ram ach  t. zw . „T y 
g o d n ia K u ltu ry  N iem ieck ie j" .

W IE D E Ń . T u tejszy  d zien n ik d o n o 
si: B y ły  szef p raso w y rząd u  S ch u sch -  
n ig a , a n astęp n ie p rzew o d n iczący  au 
striack ie j izb y p raso w ej, —  E d w ard  
L u d w ig , zo sta ł staw io n y p rzed sąd em  
za o szu stw a i u d zia ł w  aferze k o ru p 
cy jn e j. R azem  z n im  staw io n y b ęd zie  
p rzed  sąd em  b y ły au striack i m in iste r 
fin an só w  d r D rax ler. O sk arżo n y o n  
jest o o szu stw a.

5 . P o ciąg i e lek try czn e z p raw eg o  
b rzeg u W isły  —  n a d w o rzec w sch o d n i 
i z d w o rca w sch od n iego .

6 . P o ciąg i d alek o b ieżn e z lin ii m ła 
w sk ie j i w szy stk ie p aro w e z lin ii d ę 
b lińsk ie j —  n a d w o rzec g d ań sk i i z  
d w o rca  g d ań sk ieg o .

7 . W szy stk ie p o ciąg i p aro w e z lin ii 
b rzesk ie j i b ia ło sto ck ie j —  n a d w o rzec  
w ileń sk i i z d w o rca w ileń sk ieg o  z w y 
ją tk iem  p o ciąg ó w  1 7 0 1 /17 0 2 i 1 7 0 3 /1 7 0 4  
k tó re  p rze jd ą p rzez W arszaw ę w sch ó d  
n ią ro zrząd o w ą i g d ań sk ą .

Odznaczenia dla strażaków
W A R S Z A W A . W  zw iązk u  z  p rzep ro fia rn y ch  i d zie ln y ch strażak ó w  d o

w ad zen iem  ak cji ra to w nicze j p rzy  p o 
żarze d w o rca w arszaw sk ieg o , p rem ier  
S k ład k o w sk i w y sto so w ał n astęp u jące
p ism o :

D o P an a P rezy d en ta m . st. 
W arszaw y .

S tw ierd zam  b o h aterstw o i p o św ię 
cen ie  b ez g ran ic straży p o żarn ej m . st. 
W arszaw y , b io rące j u d zia ł w  g aszen iu  
p o żaru d w o rca g łó w n eg o w W arsza
w ie w g o d zin ach ran n y ch w d n iu 6  
czerw ca 1 9 3 9 ro k u , w o b ec czeg o p o le 
cam  p an u p rzed staw ić n ajbard zie j o -

stęp u jący ch  o d zn aczeń :
2 Z ło te K rzy że Z asłu gi.
1 0 S reb rn y ch K rzy ży  Z asłu gi.
5 0  B rązo w y ch K rzy ży  Z asłu g i.

□  (N ie b o im y się w o jn y g o sp o d ar 
cze j.) N iem cy zo rien to w ali się że n a 
p rężen ie sto su n k ó w  z P o lsk ą  fa taln ie o d 
b ija  się n a ich  g o sp o d arstw ie .

D zien n ik „K o eln isch e Z tg ." o m aw ia 
jąc o sta tn ie p o sied zen ie  p o lsk o  - n iem ie 
ck ich k o m isji rząd o w y ch d la sp raw  w y 
m ian y to w aro w ej, w y stęp u je p rzec iw k o  
o g ran iczen iu o b ro tó w h an d lo w ych p o l
sk o - n iem ieck ich .

H E L S IN K I.
□  (Jap o n ia rezy g n u je z u d zia łu  w  o -  

lim p iad z ie .) Jap o ń sk i k o m ite t o lim p ijsk i 
zaw iad o m ił szw ajcarsk i k o m ite t o lim 
p ijsk i, o rg an izu jący ig rzy sk a z im o w e w  
ro k u 1 9 4 0 w  S t. M o ritz , że Jap o n ia n ie  
w eźm ie u d zia łu w  o lim p iad z ie z im o w ej.

W  sp raw ie u d zia łu  w  O lim p iadz ie le t 
n ie j w H elsin k ach n ie zap ad ła d o ty ch 
czas żad n a u ch w ała , n ie m n iej w  T o k io  
p rzy p u szcza ją , że Jap o n ia n ie b ęd zie
m o g ła b rać u d zia łu w o lim p iad z ie le t-  

n a- In iej.

O d zn aczen i m ają b y ć w szy scy stra 
żacy , b io rący u d zia ł w  o d d ziale ra to  w  
n iczy m  p rzy  w y d o b y w an iu  zasy pan e 
g o  strażak a . D ek o rac ji d o k o n am  o so b iś
c ie n a p lacu M arsza lk a J . P isu d sk ieg o  
o g o d zin ie 8 ran o  d n ia 7 czerw ca 1 9 3 9  
ro k u R an n y ch strażak ó w d ek o ro w ać  
b ęd ę w szp ita lu .

(— Slaivoj SkladkoiDski, Minister.

P A R Y Ż .
□  (P ad erew sk i w  P ary żu .) D o P ary 

ża p rzy b y ł z H av ru Ig n acy P ad erew sk i, 
k tó ry p o p o b y cie w  S tan ach Z jed n o czo 
n y ch p o w raca d o sw o je j sied z iby w  
M o rg es.

Niemcy pobili 
Niemców

Dramat w samochodzie rozwożącym 

lód po ulicach Nowego Jorku
L O N D Y N , W  N o w y m Jo rk u m iał 

m iejsce n iezw y k ły w y p ad ek zam ro żen ia  
szo fera , n a jed n ej z n ajru ch liw szy ch u -  
lic , w  d zień o g ro m n ie u p alny . S zo fer B o i 
te r ro zw o ził ló d sam o ch o d em , w y p o sa 
żo n y w ap ara ty ch ło d n icze . G d y B o l
te r stan ął z sam o ch o d em i w szed ł d o  
w n ętrza , ab y w y d o b y ć ló d , d rzw i za 
trzasn ę ły się za n im  tak n ieszczęśliw ie ,  

,że ich o d w n ętrza n ie m ó g ł o tw o rzy ć . 
W o łan ia jeg o p o zo sta ły b ez sk u tk u , ze  
w zg lędu n a g ru b ą śc ian ę izo lacy jn ą . W  
ten sp o só b sam o ch ó d sta ł d o w ieczo ra i

p rzez ca łą n o c n a m iejscu . D o p iero je 
d en z p o lic jan tó w  zw ró cił u w ag ę n a p o 
zo staw io n y b ez o p iek i sam o ch ó d ,

K ied y o tw o rzo n o d rzw i, zn alez io n o  
szo era zam arzn ię teg o  n a śm ierć .

„SILNE LOTNICTWO 

TO SILNA POLSKA"

—  B R O D N IC A . B racia D ah m  
i L erch , N iem cy zam ieszk ali w  W ąd zy -  
n ie p o w . b ro d n ick im  g ran iczy li ró w 
n ież z N iem cem  K ru g erem  w  B o ro w ie . 
T en o sta tn i jed n ak że , aczk o lw iek jest 
N iem cem , n ie  zg ad zał się w  zu p ełn o śc i 

z p o g ląd am i D ah m ó w . N ie o d p o w ia 
d ał o n ró w n ież n a ich n iem ieck ie p o 
zd ro w ien ie „H eil H itler" . T o d o p ro 
w ad ziło D ah m ó w  d o w ściek ło śc i i w  
u b ieg ły  p o n ied z ia łek  p o d czas  p racy  n a  
p o lu  d o tk liw ie g o  p o b ili,, tak  iż m u sia 
n o  w ezw ać lek arza p . d r. K am iń sk ieg o  
z B ro d n icy .

S p raw ą tą n iew ątp liw is za jm ie się  
p an  p ro k u ra to r.

A  m o że i ty m  razem  n iem ieck ie  R a 
d io  „ro z trąb i" n a  ca ły  św ia t, że to  P o 
lacy g o p o b ili!!!
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Ks. Stolarczyk-apostoł górali tatrzańskich 1-szy krok dyplomatyczny 

następcy Ataturka
Ku wysokim Tatrom posunęła się 

południowa granica Polski. Jeszcze 
piękniejszą .oprawę uzyskało Zako
pane, ta prawdziwa perła tatrzań
ska. Będą mieli co podziwiać rze
sze turystów i sportowców, którzy  
zjadą do Zakopanego na światowe 
mistrzostwa narciarskie. Będą po
dziwiać piękno przyrody i góralskie  

tradycje i obyczaje.
Poniższy artykuł ukazuje na tle 

fragmentu przyszłości Zakopa
nego piękną postać zasłużonego ka- 

plana-patrioty.
Redakcja.

Pod górami Karpackimi położona  
jest wieś Zakopane. W pierwszej poło
wie 19-go wieku lud w niej żył hardy, 
odważny i zawadiacki. Dusza jego by
ła, jak potok górski: gdy cisza i spokój 
—  łagodna i dobrotliwa, lecz, gdy burze 
życiowe weń uderzały —  dzika, namięt
na i nieokiełznana. Nie masz wtedy dla 
niej kresu, ni granic! Dawała się po
nosić instynktom i nic jej wtedy zatrzy
mać nie było w stanie... Chyba Bóg.

Lecz temu ludowi, prostemu, o ser
cach niewyrafinowanych, dziecinnych, 
nie wystarczało wiedzieć tylko, 
że Bóg czuwa nad nimi 
wszędzie, patrzy i sądzi, będąc jedno
cześnie i w ciemnym borze smrekowym  
i na śnieżnych wierchach i na zielonych 
przełęczach. Tam potrzebny był wi
doczny Dom Boży i kapłan o dłoni 
twardej, a sprawiedliwej, który by objął 
ster nad tymi wolnymi duszami.

A Zakopane nie miało swojej parafii. 
W prawdzie pobożny góral Paweł Gąsie
nica wybudował na roli Osiedle niewiel
ką kapliczkę, w której od czasu do cza
su odprawiane były msze święte i gło
szone kazania, najbliższe jednak parafie 
były w Chochowej i w Poroninie.

Taki stan rzeczy panował do 1847 r., 
kiedy to staraniem księdza Józefa Sto
larczyka —  po utworzeniu miejscowego 
probostwa —  stanął drewniany kościół.

Ciężkie były początki pracy młode
go księdza. Nie łatwa to bowiem była 
sprawa zjednać sobie ten napół dziki 
lud, nie znający żadnych hamulców, ani 
przepisów. W ołał bowiem góral 
modlić się zachwytem oczu, 
wpatrzonych w złoto-różowe wschody  
i zachody, czy błądząc po niebosiężnych  
szczytach — chwalić Pana namiętnym  
krzykiem, mknącym w zawody z wia
trem po turniach i przełęczach, niźli się 
nagiąć do posłuszeństwa i przepisów  
kościelnych.

Z niechęcią więc spoglądano na 
przybysza z Tarnowa, który niczym nie 
zrażony, własnoręcznie nieraz pracował 
przy budowie wznoszonego kościoła.

Ale ksiądz Stolarczyk miał wiele 
przymiotów, którymi mógł swemu lu
dowi zaimponować. W ielki, silny, mę
ski, miał dla tych ludzi, żywiących kult 
dla siły, zręczności i odwagi, swoisty  
czar. Czar ten w dużej mierze pomógł 
mu do ujęcia sobie zrazu boczących się 
nań górali.

A kiedy przy bliższym współżyciu 
zapoznali się jeszcze parafianie z jego 
zacnym i szlachetnym sercem — pakt 
przyjaźni został zawarty. Niewielki ko

W ewnętrzne zadłużenie Państwa Polskiego

Stały wzrost zadłu
żenia wewnętrznego  
związany jest w Polsce 
z podnoszeniem się za
ufania obywatela do  
Państwa. Obok zwięk
szania się sumy wkła

dów oszczędnościo
wych jest to najwa
żniejszy wskaźnik sta
bilizacji polskiej go
spodarki finansowej i 
postępującego procesu  
kapitalizacji wewnętrz
nej.

Na 2.200.000.0000 zł. 

długów wewnętrznych zadłużenie z tytułu pożyczek emisyjnych wynosi około  
1.800.000.000 zł. Na pozostałą kwotę składają się pożyczki w Banku Polskim, Banku  

Gospodarstwa Krajowego, P. K. O., Zarządzie m. st. W arszawy oraz zadłużenia z ty-1 
tulu finansowania niektórych inwestycyj.

ściół szczelnie zawsze był wypełniony, 
gdy ksiądz będący nielada kaznodzieją, 
głosił nauki dla ludu.

Słynne były kazania księdza Stolar
czyka, wygłaszane w gwarze góralskiej, 
dostosowane do poziomu umysłowego i 
sposobu myślenia górali, nacechowane 
zdrowym, chłopskim rozumem, jędrne, 
obrazowe i dobitne. Ambona przy spo
sobie mówienia ks. Stolarczyka stawała 
się dźwignią opinii, wywoływała uświa
domienie i wydobycie pierwiastków lep
szych.

W ogóle wpływ, jaki ksiądz Stolar
czyk wywierał na swych zakopiańskich 
parafian był zbawienny i dodatni pod 
wieloma względami. Dość powiedzieć, 
iż w chwili objęcia przezeń parafii, by
ła w Zakopanem tylko jedna stara ko
bieta, umiejąca czytać. Ksiądz wypo
wiedział wojnę analfabetyzmowi i uzy
skał ogromnie dodatnie rezultaty. Tę
piąc rozmaite zastarzałe przesądy i na
łogi, nie tylko o ogładę i cywilizację 
dbał ksiądz Stolarczyk. Dbał gorliwie 
o to, by zachowana była czystość mowy 
góralskiej, bacząc zwłaszcza, by wraca
jący z wojska austriackiego górale nie 
kazili mowy ojczystej i by polskość sil
nie była pielęgnowana.

Po kilku latach swej pracy w Zako
panem stał się ksiądz Stolarczyk najlep
szym przyjacielem ludu, najserdeczniej
szym doradcą i opiekunem oraz wy
śmienitym kompanem w górskich wy
prawach. On pierwszy z Polaków wraz 
z góralem W ojtkiem Rojem wszedł na 
Garłuch, czym do reszty zdobył i zawo
jował serca swoich parafian.

Z

Źródła paniki
Nadane przez jedną ze stacyj radio

wych w Ameryce słuchowisko, ułożo
ne na tematy powieści W ellsa „W ojna 
światów“ i podane w formie fikcyjnych  
komunikatów o najeździć mieszkańców  
M arsa na ziemię, wywołało, jak wiado
mo, v/ Stanach Zjednoczonych A. P. 
niebywałą i tragikomiczną w swych na
stępstwach panikę.

Źródła owej paniki wręcz niezrozu
miałej dla Europejczyka, sięgają w pod
łoża psychiki amerykańskiej. Kupiecka 
trzeźwość, życiowy realizm stanowią 
tylko jedną stronę psychiki współczes
nego Amerykanina. Drugą urabia potęż
na propaganda protestancko-sekciarska 
i pseudonaukowa literatura. Ta to wła
śnie propaganda tłumaczy powstanie 
paniki, wywołanej słuchowiskiem. W  
żadnym kraju nie poświęca się tyle cza
su i papieru rozważaniom na temat koń
ca świata, ile właśnie w Ameryce. Ist
nieje cała literatura, poświęcona temu 
zagadnieniu — i to literatura typowo 
„brukowa", przeznaczona dla najszer
szych mas. Sekty amerykańskie, niepo
mne słów Jezusa Chrystusa, że o dniu 
owym nikt nie wie —  nawet aniołowie", 
podejmują w sektach tysięcy arty
kułów i broszur zagadnienie końca 
świata i starają się określić ściśle termin 
sądu i zagłady.

Adwentyści, badacze Pisma św., mil- 
lenaryści, metodyści i dziesiątki sekt

Dzięki niemu religijność wśród ludu 
wzrosła tak, iż z czasem maleńki ko
ściółek nie mógł pomieścić rzesz wier
nych. W 1877 roku pobudowano nowy, 
znacznie większy i wspanialszy kościół, 
przy czym ksiądz Stolarczyk nie szczę
dził trudów, gdy chodziło o zdobycie 
funduszów na budowę i wykończenie  
nowego Domu Bożego.

Całe życie czynny, szlachetny, zy
skał sobie ks. Stolarczyk powszechną 
miłość i popularność, a gdy w lipcu  
1893 roku, przeżywszy 77 lat, rozstał 
się z tym światem, był gorąco żałowany 
i opłakiwany przez górali zakopiań
skich, dla których był jakby apostołem  
wiary chrześcijańskiej i mądrym nau
czycielem i przyjacielem.

Dzisiejszy góral tatrzański wielce się 
różni od swego dziada z 19 wieku. Po
został w nim ten sam żywiołowy roz
mach i niezależność, pobożność jego 
jest jednak bardziej karna, a wiara 
świadoma i głęboka. Księży ma w po
szanowaniu, ale odnosi się do nich bez 
uniżoności.

Umie i śmie oceniać osobistą ich 
wartość. Ceni wysoko stan kapłański i 
dlatego wielu synów  * góralskich zosta- 
je księżmi.

Pozostał góral do dziś hardym, am 
bitnym synem hal i turni, jak dawniej, 
dumnym jest z piękna stron ojczystych. 
Pozostał wierny dawn, obyczajom, umi
łowaniu wolności i godnie straż pełni na 
wysokich graniach południowej grani
cy Rzeczypospolitej.

Zofia Starzyńska.

amerykańskiej
innych karmią systematycznie masy o- 
powieściami o okropnościach końca 
świata, wskazują znaki zapowiadające 
„nieomylnie" rychłe nadejście „dnia o- 
statecznego", utrzymują swych zwolen
ników w stanie napięcia nerwowego i 
strachu aż do szaleństwa. Oczywiście, 
wyznaczone terminy i daty zawodzą, a- 
le wówczas występują nowi „prorocy" 
—  zjawiają się nowe przepowiednie rze
komo już nieomylne i nieodwołalne.

Jest to rzeczą wielokrotnie stwier
dzoną, że na terenach nie przepojonych 
głęboko prawdziwą religijnością, wyra
stają bujnie chwasty zabobonów i pseu- 
doreligii. Sekty stanowią potężny odci
nek życia duchowego Ameryki współ
czesnej, ale jeszcze większe spustosze
nie w psychice wywołują organizacje 
spirytystyczne i teozoficzne. Spirytyści 
głoszą, że bez trudu nawiązują na se
ansach kontakt z duchami „przebywa
jącymi na innych planetach", teozofo- 
wie twierdzą, iż „mędrcy" rządzący zie
mią. mieszkają na M arsie i stamtąd, dro
gą astralną, przesyłają rozkazy „wta
jemniczonym". Tak spirytyści jak i te- 
ozofowie dysponują znacznymi środka
mi i sprawnie działającym  aparatem  pro
pagandowym. Nic też dziwnego, że w  
kraju rozbitym na setki sekt, pozbawio
nym konstruktywnego kośćca moralne
go, propaganda tego rodzaju przynosi o- 
woce. W rodzona człowiekowi potrzeba 
W iary i tęsknota za wartościami nie
przemijającymi przeradza się pod wpły
wem propagandy sekciarsko-spirytysty- 
czno-teozoficznej w chaos, w pomiesza
nie szczątków Objawienia i niesamowi
tych zabobonów.

Ten ogólny przekrój życia duchowe
go Ameryki współczesnej, życia prze
trawianego od dziesiątków lat pseudo- 
religijaą propagandą, tłumaczy całko
wicie możliwość popłochu wywołanego 
fikcyjnym fc.omuDfltatem o najeździć 
mieszkańców Mana. Katolik, zgodnie z 
poglądami nauki nowożytnej odnosi się 
sceptycznie do zagadnień zaludnienia 
innych planet Teozof czy spirytysta 
kieruje ciągle uwagę na M ars, miejsce 
pobyto „wysoko wtajemniczonych", 
stąd też w jego wyobraźni fikcyjny ko
munikat przerodził się natychmiast w  
tragiczną rzeczywistość.

Okazuje się, że trzeźwość bankier- 
sko-kupiccka nie zawsze wystarcza. 
Rzekomo „zacofane" kraje katolickie, 
wykazują daleko znaczniejszą trzeź
wość, którą daje konstruktywna nauka 
katolicka.

Działo się to podczas obrad konfe
rencji w Lozannie w 1922 roku. Na te 
obrady międzynarodowe, które miały 
uregulować sprawy Bliskiego W schodu, 
zjechali się liczni dyplomaci, urzędnicy  
Ligi Narodów, korespondenci i dzienni
karze zagraniczni niemal wszystkich naj
większych dzienników całego świata. 
Spokojna, uniwersytecka, zamożna sto
lica kantonu Vand zadrgała życiem  
wielkoświatowym. Od sal, baru, restau
racji Palace-Hotelu, aż do w dole nad 
jeziorem rozsiadłego Ouchy dzień i noc 
trwał ruch i ożywienie. Samochody dy
plomatyczne, prywatne, taksówki i gru
py piesze paradowały po stromych uli
czkach Lozanny od wczesnego poran
ka do późnej nocy. Rzecz prosta, że 
największe zaciekawienie koncentrowa
ła na siebie delegacja turecka. A jej szef, 
główny delegat, obecny jenerał Ismet 
Inonu wywierał wrażenie więcej niż 
sympatyczne, choć nikt na początku te
go wielkiego międzynarodowego zjazdu  
nie przypuszczał, że ten drobny, uprzej
my, uśmiechnięty, wybitny żołnierz, ale 
początkujący dyplomata wykaże się tak 
zręcznym graczem i politykiem. Nie 
spodziewał się tego również przewod
niczący konferencji, olbrzymi, przytła
czający swym wzrostem „małego jene
rała", lord Curzon.

Otwierając konferencję lord Curzon 
wygłosił ostre przemówienie, była to 
gwałtowna mowa antyturecka. Zwroty  
były ostre. Określenia zachowania Tur
cji niemal brutalne. Ton rozkazujący, 
bezwzględny, nawet obraźliwy. Konklu
zja była nielepsza, lord Curzon, jako 
przewodniczący konferencji z góry od
rzucał wszelkie żądania delegacji turec
kiej. Przemówienie to wytworzyło na
wet wśród innych delegatów europej
skich nastrój zakłopotania. Spoglądano  
z pewną sympatią i jakby ze współczu
ciem na delegację turecką i jej szefa. 
Te metody brutalności przewodniczące
go Anglika zaskoczyły wszystkich. Ale 
jenerał-dyplomata siedział uśmiechnię
ty, utkwił swe przysłowiowe „złotawe  
oczy" w lorda Curzona i beztrosko nie
mal czekał, aż skończy swe gwałtowne 
przemówienie. Ten spokój przeciwnika 
wytrącił nieco z równowagi srogiego 
przewodniczącego. Siadając, nieco spe
szony tym spokojem, lord Curzon przez 
tłumacza zapytał delegację turecką: „o 
ile wiem, jenerał Ismet, rozumie dobrze 
i zna język angielski".

— Tak jest, brzmiała udzielona tą 
drogą odpowiedź — ale jestem zupeł
nie głuchy i nic nie słyszałem z prze
mówienia „naszego znakomitego prze
wodniczącego". Po czym niemal bezpo
średnio jenerał Ismet zabrał głos i... po
wtórzył w formie kategorycznej wszyst
kie żądania tureckie. Żądania przed 
chwilą tak stanowczo odrzucone przez 
lorda Curzona. Na zakończenie zaś to
nem stanowczym, równym, dobitnym i 
mroźno-grzecznym wysunął pierwszy  
warunek obrad. „Turcja — brzmialy 
mniej więcej jego słowa — gotowa jest 
wziąć udział w konferencji i obradach  
międzynarodowych, ale jako pierwszy 
warunek stawia żądanie absolutnej ró
wności w traktowaniu. Turcja będzie 
obradowała jako równy z równym, albo 
nie będzie obradowała wcale". Niemal 
bezpośrednio po tej stanowczej, pełnej 
godności deklaracji „głuchego jenera
ła" nastąpiła przerwa w obradach. 
W szyscy dyplomaci z ożywieniem dy
skutowali wystąpienie jenerała Ismeta. 
W trakcie tych rozmów jeden z dzien
nikarzy francuskich poinformował 
wszystkich, że dzisiejszy Ismet Inony  
miał świetny słuch i nigdy nie był głu
chy. W iadomość ta wywołała niemal za
chwyt dla taktu i zręczności jenerała Is
meta. Tym fortelem puścił on płazem  
niewłaściwe wystąpienie przewodniczą
cego konferencji. Traktując je jako nie
byłe. W przeciągu jednego posiedzenia 
wybitny jenerał zdobył szlify wybitnego 
dyplomaty. Lord Curzon, długo w cią
gu tej przewlekłej konferencji, żuł o- 
trzymaną nauczkę i nie krył swej nie
chęci dla delegata Turcji. Nie na wiele 
się to zdało. Z konferencji w Lozannie 
„głuchy jenerał" i delegacja Turcji nie 
wyjeżdżali niezadowoleni
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Wielki Koncert Narodowy
w sobotę najbliższą o godzinie 20-

fffio A/f
M o f  e n  c f  a f x  y k

Program otwarcia obchodu 700-lecia 

Golubia i Row. Święta P. W. i W. F.

Czerwiec

P ią t e k
P ry m a, F e lic jan a .

S ło ń ca v v \ 5 ,1 0 z ,1 9 .5 4

K sięży ca w . 2 2 ,5 9 z . 1 5 ,5 8

10
Czerwiec

S o b o t a
M alg o rz ty k ró l. B o g u m iła .

S ło ń ca w . 5 .1 6 z . 1 9 ,5 5

K sięży ca w . 2 5 ,5 8 z . 1 1 ,4 8

N ie d z ie la
B an n ab y o p .

S ło ń ca w . 5 ,1 5 z . 1 9 ,5 5

(K sięży ca w . —  z . 1 2 ,5 4

e B o ż e  C ia ło . C u d o w n a  p o g o d a  d n ia  w c z o 

r a j s z e g o  s p r a w iła , ż e  u r o c z y s t o ś ć  B o ż e g o  C ia 

ła z w ła s z c z a  t r a d y c y j n a  p r o c e s j a  z N a j ś w ię 

t s z y m  S a k r a m e n t e m  w  ś r ó d m ie ś c iu  —  p r z e 

i s t o c z y ła s ię n a p r a w d ę w  w ie lk ą  m a n ife s ta 

c j ę w ia r y K a t o l ic k ie j . L ic z n e r z e s z e w ie r 

n y c h  p o s tę p o w a ły  z a  p r o c e s j ą  o r a z  w y p e łn ia 

ły  w s p a n ia le u d e k o r o w a n y  r y n e k , n a  k t ó r y m  

j a k  r o k r o c z n ie u s t a w io n o  4  o łt a r z e .

P r o c e s j ę p r o w a d z i ł k s . p r o b o s z c z Z a r e m 

b a . K o le jn o  a s y s t o w a li c e le b r a n t o w i p o d  b a l

d a c h im e m  p . S t a r o s t a  K a lk s t e in , j a k o  p r z e d 

s t a w ic ie l R z ą d u P o ls k ie g o i p o r . K o ło d z ie j  

j a k o  p r z e d s t a w ic ie l A r m ii P o ls k ie j .

D a le j p . b u r m is t r z S c h w a r z z r a m ie n ia  

S a m o r z ą d u M ie j s k ie g o  o r a z p . s ę d z . P y s z o r a  

j a k o p r z e d s t a w ic ie l w ła d z w y m ia r u s p r a 

w ie d l iw o ś c i . Z  r a m ie n ia  s z k o ln ic t w a  p o ls k ie g o  

t w o r z y l i a s y s t ę  d y r . L ic e u m  i G im n . p . H a b e l  
o r a z p . in s p e k t o r  M a r c h w ic k i , j a k o  p r z e d s ta 

w ic ie le p r z e m y s łu  p . S z c z u k a  B . a  k u p ie c tw a  
p . C z a r n o t a B o ja r s k i, d o k o ś c io ła w p r o w a 

d z a li k s . C e le b r a n ta  p . a d w o k a t B a lc e r s k i z  
r a m in ia  w o ln y c h  z a w o d ó w  o r a z p . n a c z e ln ik  

W iś n ie w s k i j a k o p r z e d s ta w ic ie l ś w ia t a u -  

r z ę d n ic z e g o .

E w a n g e lię  ś w . o d ś p ie w a ł p r z y  p ie r w s z y m  
o łt a r z ,u k s . K o w a ls k i , ^ p ie w  w y k o n a ł c h ó r  

, ,L u t n i“ p o d b a t u tą d y r y g e n t a p . S t e in e r ta .

P r z y  d r u g im  o łt a r z u  o d ś p ie w a ł e w a n g e lię  

ś w . k s . O r z e c h o w s k i , ś p ie w a ł c h ó r k o ś c ie ln y  

ś w . „ C e c y l i i"  p o d  b a t u tą  o r g a n is t y  p . E r n s ta .  

E w a n g e l ię t r z e c ią o d ś p ie w a ł k s . p r o f . K ie d -  
r o w s k i , ś p ie w  w y k o n a ł c h ó r  S z k o ły  P o w s z e c h  

n e j Ż e ń s k ie j p o d  b a t u tą  p . L e w a n d o w s k ie g o .  

O s ta t n ią E w a n g e l ię o d ś p ie w a ł p o n o w n ie k s . 

G r z e c h o w s k i a ś p ie w  w y k o n a ł c h ó r S z k o ły  

P o w s z e c h n e j M ę s k ie j p o d  b a t u t ą  p . P ió r a .

P o  n ie s z p o r a c h  o b e s z ła  p r o c e s j a  p o n o w n ie  

o łt a r z e . W z r u s z a ją c a u r o c z y s t o ś ć w  o b r a m o 

w a n iu z ło ty c h p r o m ie n i s ło n e c z n y c h n a t le  

u m a j o n e g o  w  z ie le ń  b r z ó z e k  r y n k u  w y w a r ła  

n a w ie r n y c h  g łę b o k ie w r a ż e n ie j a k o  p o c h ó d  

t r iu m f a ln y  ś w ię t e j w ia r y k a t o l ic k ie j .

L o k o m o c j a  n a  Ś w ię to

P . W . i W . F . d o  G o lu b ia

N a u ro czysto ść P o w iato w eg o Ś w ię 
ta W F i P W  w  p o łączen iu z u ro czy sto  
śc iam i 7 0 0 -lec ia m iasta G o lu b ia w  d n iu  
1 1 cze rw ca k u rso w ać b ęd z ie au to b u s n a  
lin ii W ąb rzeźn o —  G o lu b o g o d z in ie  
8 ,0 0  —  1 0 ,0 0 —  1 2 ,0 0 —  1 4 ,0 0 .

C en a p rze jazd u  w  jed n ą s tro n ę 1 ,5 0  
z ł o d  o so b y .

P o w ró t au to b u sem  z G o lu b ia o g o 
d z in ie 1 9 ,0 0  —  2 1 ,0 0  —  2 3 ,0 0 .

W y jazd au to b u su u za leżn ia s ię o d  
frek w en c ji p asaże ró w eo n a  j m n ie j 2 5  
o só b .

P o stó j au to bu su w  W ąb rzeźn ie —  
n a R y n k u , w  G o lu b iu  —  p rzy  S trażn icy .

K O M IT E T

11
Czerwiec

1 0  cze rw ca
G o d z in a 2 1 ,0 0 U ro czy sty cap 

s trzy k u licam i m iasta G o lu b ia zak o ń czo 
n y w sp ó ln ą m o d litw ą w ieczo rn ą .

1 1 cze rw ca p rzed p o łud n iem :
G o d z in a 6 ,0 0 U ro czysta p o b u dk a z  

b asz ty zam k o w ej
G o -d z in a  6 ,3 0  —  8 ,0 0  Z jazd  o rg an iza -  

cy j i g o śc i
G o d z ina 8 ,0 0 —  8 ,3 0  U staw ien ie ca 

ło śc i n a R y n k u
G o d z in a 8 ,3 0 R ap o rt i p rzeg ląd o d 

d z ia łó w
G o d z in a 9 .0 0 —  1 0 ,0 0 M sza św . p o 

ło w a n a R y n k u

G o d z in a 1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0 O tw arc ie  
Ś w ię ta , p o w itan ie g o śc i i p rzem ó w ien ie

G o d z in a 1 1 ,0 0 D efilad a n a R y n k u
G o d z in a 1 1 ,3 0 O tw arc ie i p o św ięce 

n ie M iejsk ieg o O śro d k a Z d ro w ia
G o d z in a 1 2 ,0 0 —  1 5 ,0 0 P rzerw a o -  

b iad o w a i zw ied zan ie G o lu b ia
P o P o łu d n iu :
G o d z in a 1 5 .0 0  —  1 9 ,0 0 Ig rzy sk a a r 

ty s ty czn e  i p o k azy  z d z ied z iny  W F  i P W
G o d z in a 1 9 ,0 0 —  2 0 .0 0 P rze rw a
G o d z in a 2 0 ,0 0 —  2 1 ,0 0 W sp ó ln e o -  

g n isk o p rzy  Z am k u  i zak o ń czen ie Ś w ię ta .  
P o o g n isk u zab aw a lu d o w a .

Zlot młodzieży przedpoborowei
W  n ied z ie lę d n ia 1 1 cze rw ca 1 9 3 9  

ro k u  o d b ęd z ie s ię w  G o lu b iu w ie lk i Z lo t 
p o w iato w y u czestn ik ó w k u rsó w d la  
p rzed po b o ro w y ch  w  p o łączen iu ze św ię 
tem  P W  i W F . U czestn icy z lo tu  u św ie t
n ią p ro g ram  u ro czy sto śc i w y stęp am i w  
czas ie o d g o d z in y 1 5 ,0 0  d o 1 7 .3 0  n a k tó 
re z ło żą s ię :

C zęść I .
1 ) O b raz h ist. ,,P o b itw ie p o d G o lu - 

b iem ‘ ‘ —  G o lub

2 ) In scen izacja „P rzy sięg a 1 1 M lew o

3 )

4 )

U

2 )
3 )
4 )

5

O b r. h isto r. „M ik o ła j z R y ń sk a ”  
R y ń sk
O b r. h is to r „H o łd P ru sk i” P o d zam ek  
G o lu b sk i

C zęść II .
Ś p iew  zesp . m ło d z ieży —  K o w alew o  
w ieś i m iasto
T ań ce —  R y ń sk
Ś p iew  zesp . m ło d z ieży  —  D ęb o w ałąk a  
In scen izac ja „W iązank a p ieśn i leg io 
n o w y ch  —  L ip n ica
E w tl. w y stęp y zesp o łó w z K siążek i 
K ró lew sk ie j N o w ej  w si.

Wielki koncert Narodowy
w Wąbrzeźnie

W  so b o tę , d n ia 1 0 cze rw ca 1 9 5 9 ro k u  o d 

b ęd z ie s ię n a w ie lk ie j sa li p . K O S T R Z E W Y  

h o te l „D w ó r W ąb rzesk i"
W I E L K I K O N C E R T  N A R O D O W Y

K o n cert ten b ęd z ie św ie tn ą in au g u rac ją  

T y g o d n ia P W  i W F .
C zy sty  d o ch ó d z k o n certu  p rzezn aczo n o  n a  

F u n d u sz O b ron y N arod o w ej.
P ro g ram  w y p e łn ią p ro d u k cje p e łn e j o r 

k ie s t r y w o j s k o w e j z T o r u n ia i m ie j s c o w y  

c h ó r „ L U T N I " . N a z a k o ń c z e n ie d r u ż y n a r a 

a  ś w ię t o  P o w ia to w e  P .W . i W ,F . W s z y s c y  

w y r u s z a m y  w  n ie d z ie lę , d n ia 1 1 c z e r w c a  b r . 

d o G o lu b ia n a p o w ia t o w e ś w ię t o  p r z y s p o s o 

b ie n ia  w o j s k o w e g o  i w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o .

t o w n ic z a  P . C . K . o d t w o r z y  b a r w n ą  a k t u a ln ą  

w id o w is k o „ W  g ó r ę s e r c a " . W id o w is k o  
s p e c j a ln e  s t w o r z o n e d la  W ą b r z e ź n a , p r z e p la 

t a n e ś p ie w a m i i t a ń c a m i, p e łn e ż y w e j i n ie 

z w y k le  in t e r e s u j ą c e j a k c j i —  p o r w ie  p u b lic z 

n o ś ć  z a r ó w n o  s w ą  t r e ś c ią , j a k  i s z la c h e tn ą  in 

t e n c j ą  p r z e p a j a ją c ą  j e g o  c a ło ś ć .

N a  k o n c e r c ie  t y m  n ie m o ż e  z a b r a k n ą ć  n i

k o g o , k t o r o ś c i s o b ie p r e t e n s je d o  m ia n a o -  

b y w a t e la !

A rt. 4 5 k o d ek su k arn eg o  p o w iad a , że sq d  
w razie n ieściąg a ln o śc i g rzy w n y m o że n ak a 

zać w y k o n an ie p racy n a rach u n ek g rzy w n y . 
S to sow an ie te j zazsad y  o d c iąży sąd o w n ic tw o .  

N a d z ień 1 g ru d n ia 1 9 5 8 r . p o jem no ść n aszy ch  

w ięz ień w y raża ła s ię cy frą 5 0 .0 5 2 , a za lu d n ię  
n ie 7 0 .2 5 5 . U staw a o k reś la jak o  n a jn iższy w y  

m iar czasu p racy 1 d z ień , a n a jw y ższy trzy  

m iesiące . O d p racy sk azan y m o że s ię u w o ln ić  
w k ażd ym czasie p rzez z ło żen ie k w o ty p ie 

n iężn e j. p rzy pad ające j je szcze d o u iszczen ia , 
lu b je j częśc i co p o w o d u je sk ró cen ie czasu  

p racy . P raca o d b y w a s ię w o b ręb ie g m in y , 
v k tó re j sk azan y p rzeb y w a . P o d czas p racy  

sk azan y k o rzy sta z w łasn eg o m ieszk an ia i 
w y żyw ien ia . Jeże li g m in a n ak aże p racę w  

o d leg ło śc i w ięk sze j n iż 5 k m , to n a żądan ie  
sk azan eg o  p o w in n a m u d ać m ieszkan ie i w y 
ży w ien ie . P ro jek t u staw y u ch w alo n o b ez  

zm ian .

• W a lk a z e s z k o d n ik a m i r o ś l in . W  n a j 

b liż szy ch d ijiach u k ażą sn ę ro zp c  rząd zen ia  

m in is tra ro ln ictw a i re fo rm  ro ln y ch w sp ra 

w ie w alk i ze sz .k o d n ik am i ro ś lin . D o ty czy ć  
o n e b ęd ą zasad y o rg an izaze ji tęp ien ia k o -  

ró w k i w ełn is te j, ch w astó w  i szk o dn ik ó w ro 

ś lin , zw alczan ia rak a z iem n iaczan eg o  i g ry zo -  
n ió w  p o ln y ch . R o zp orząd en ie o tęp ien iu k o -  
ró w k i w ełn is te j (m szyca k rw is ta) n ak ład a n a  

w łaśc ic ie li i u ży tk o w n ik ó w  g ru n tó w , n a k tó 
ry  c li ro sną jab ło n ie lu b  g n u sze, o b o w iązek  tę 
p ien ia ty ch szko d n ik ó w .

Z arząd zen ie zab ran ia n ab y w an ia , zb y w a
n ia i sad zen ia jab ło n i i g ru sz o p an o w an y ch  

p rzez k o ró w k ę w ełn is tą lu b n o szący ch ś lad y  

u szk o d zeń sp o w o d o w an y ch p rzez n ią . G d y b y  
ro zp o w szech n ien ie k o ró w k i w ełn is te j zag ra 
ża ło w ięk szy m te ren o m , to — n a w n io sek  

S tacji O ch ro n y R o ślin —  Izb y R o ln icze w p ro 

w ad zać m o g ą n a o b sza rze ca łeg o w o jew ó d z 

tw a lu b p o szczeg ó ln y ch p o w ia tó w zak az  

sp rzed aży d rzew ek o w o co w y ch n a ta rg ach i 
ja rm ark ach .

O R o z p o r z ą d z e n ie o  u lic z n e j s p r z e d a ż y  
d ru k ó w . Z d n iem  2 6 m aja 1 9 5 9 ro k u w esz ło  

w ży c ic ro zp orządzen ie m in is tra sp raw  w ew -

n ę tn zn y ch o w aru n k ach u d z ie lan ia zezw o leń  
u liczn ą sp rzed aż d ru k ó w n ie b ęd ący ch  

czaso p ism am i. Z ezw oleń ty ch n a ro czn e o k re 

sy k a len d arzo w e u d z ie la ją p o w ia to w e w ła 

d ze ad m in is trac ji o g ó lne p rzed e w szy stk im  

w  m ie jsco w o śc iach , w  k tó ry ch  n ie m a s ta ły ch  
k sięg a rń , lu b g d y k sięg a rn ie n ie zasp ak a ja ją  

d o sta teczn ie p o trzeb czy te ln ic tw a. Z ezw o le 

n ia m o g ą b y ć p rzed łu żan e n a d a lsze ro czn e  

o k resy . M o żn a ró w n ież o trzy m ać jed n o razo 
w e zezw o len ie ce lem  sp rzed aży  d ru k ó w , p o 

ch o d zących  z p ry w atn y ch k sięg o zb io ró w  lu b
z rem an en tó w k sięg a rsk ich .

D O R O C Z N E Ś W I Ę T O P O W I A T O W E  

P .W . i W .F . o d b ę d z ie s ię t y m  r a z e m  w  n ie 

d z ie lę 1 1 c z e r w c a  b r . w  G o lu b iu . M ia s t o o b 

c h o d z i o b e c n ie r o c z n ic ę 7 0 0 - le c ia s w e g o i s t -  

n ic n a . G o d z i s ię , a b y  p r z e b ie g  ś w ię t a  s t a ł s ię  

p r a w d z iw ą m a n if e s t a c j ą u c z u ć n a r o d o w y c h . 

M s z a  ś w . p o ło w a , o b e c n o ś ć d o s t o jn ik ó w  z  P a 

n a m i W o j e w o d ą  i D o w ó d c ą  D .O .K . n a  c z e le , 

d e f i la d a , l ic z n e im p r e z y p o k a z o w e , s p o r to w e  i 

i r o z r y w k o w e u p r z y j e m n ia ć b ę d ą g o ś c io m  

p o b y t . J a k n a j l ic z n ie j s z y  u d z ia ł s z e r o k ic h  m a s  

s p o łe c z e ń s t w a p o ż ą d a n y .

®  „ P o d w ie c z o r e k "  n a  c e le  c h a r y t a t y w n e "  

P o p o łu d n ie św ięta B o żeg o C ia ła p o św ięcon e  

b y ło zb o żn em u d z iełu m iło sie rd z ia b liźn ieg o , 

W  s trze ln icy z in ic ja ty w y F ań św . W in cen te 

g o a P au lo o d b y ł s ię k o n cert u ro zm aico n y  

k o ro w o d am i d z iew czy n ek w s tro ju n aro d o 

w y m . B o g a to zao p a trzo n y p rzez cz ło n k in ie  

S to w . św . W in cen t, b u fe t u p rzy jem n ił p o b y t 

o b y w ate lstw u , k tó re s ta in ę ło n a w ezw an ie  

P ań d o w sp ó łp racy w fo rm ie w sp o m o żen ia  

ak c ji ch ary ta ty w n e j i p rzy sp o rzy ło  tak k o n ie  

czn y ch śro d k ó w ’ fin an sow y ch , b y u lży ć d o li 
n a jb ied n ie jszy ch n aszeg o m iasta .

•  N a c z e ln ik  U r z ę d u  S k a r b o w e g o  p o d a j e  

d o w ia d o m o ś c i z a in t e r e s o w a n y m , ż e b ę d z ie

p r z y j m o w a ł in t e r e s a n t ó w w { n a s tę p j ą c y c h

Z a r z ą d a c h M ie j s k ic h  w z g lę d n ie G m in n y c h :

D n ia 1 2 c z e r w c a 1 9 5 9 r o k u  o d g o d z in y

1 6 ,0 0  d o  1 3 ,0 0 w  Z a r z ą d z ie M ie j s , w  G o lu b iu ;

D n ia 1 5 c z e r w c a 1 9 5 9 r o k u o d g o d z in y

1 0 ,0 0  d o  1 5 ,0 0  w  Z a r z ą d z ie  G m in . D ę b o w a łą k a

D n ia 2 0 c z e r w c a 1 9 5 9 r o k u  o d o g d z in y

1 0 ,0 0 d o 1 3 .0 0 w  Z a r z ą d z ie G m in . P łu ż n ic a

D n ia 2 2 c z e r w c a 1 9 3 9 r o k u o d g o d z in y

1 0 ,0 0 d o  1 3 ,0 0 w  Z a r z ą d z ie  G m in . R y c h n o w o .

©  D o b r y u r o d z a j ż y t a . D o red ak c ji n a 

szej p rzyn ies io n o źd źb ło ży ta z p o la p . K . 

L e d w o c h o w s k ie g o n a w y b u d o w an iu w ąb rzes- 

sk im  w y so k o śc i 2 ,4 5 m .

d D o t k liw a  s z k o d a  d la  p o s ia d a c z y  a p a r a 

t ó w ’ r a d io w y c h . W  u b ieg ły  w to rek i śro d ę  

w sk u tek o m yłk ow ego sp ięc ia n a m iejsk ie j s ie  
c i e lek try czn e j p rzew o d ó w p rąd u s ta łeg o z  

p rąd em  zm ien n y m  u szk o d liw io n e zo stały licz 

n e rad o io d b io rn ik i w n aszy m  m ieśc ie , p rzez  

co w łaśc ic ie le ich p o n ieś li szk o d ę d o sięg ającą  

d o z ł 2 0 w n ie jedn y ch w y p ad k ach .

O  P o g o t o w ie  a p ie k . W  zw iązk u  z p o d ję tą  

o sta tn io ak c ją p rzy g o to w an ia sp o łeczeń stw a  

d o o b ro n y p rzec iw g azo w ej p rzy sto so w an e są  

ró w n ież ap tek i. U zn an o  za n iezb ęd n e zao p a 

trzen ie  ich w o d p o w ied n ie śro d k i k o n ieczn e d o  

ak cji ra to w m icze j.

•  K a r ę  —  z a m ia s t! o d s ie d z ie ć m o ż n a  o d 

r o b ić ! S e jm  p rzy stąp ił d o u staw y o w y k o n a

n iu p racy n a rach u n ek g rzy w n y .

Z ezw o len ie n a sp rzed aż d ru k ów  n ie b ę 

d ący ch czaso p ism am i, m o że o trzy m ać ty lk o  
p e łn o le tn i o b y w ate l p o lsk i, k o rzy sta jący z  

p e łn i p raw ’ cy w iln . i o b y w ate l., k tó ry s ta le  

m ieszk a w  k ra ju , u m ie czy tać i p isać p o p o l

sk u o raz d a je ręk o jm ię u czciw eg o w y k o n y 

w an ia zaw o d u i n ie w y k racza p rzec iw  p raw u .

Z ezw o len ie u p raw n ia d o sp rzed aży u licz 
n e j d ru k ó w  ty lk o teg o , k to je o trzy m ał, n ie  

m o że w ięc b y ć b ez zezw o len ia w ład z o d stę 
p o w an e k o m u in n em u.

•  Z a c h o r o w a ń  n a  c h o r o b y  z a k a ź n e  i in 

n e n a g m in n ie w y s t ę p u j ą c e z a n o t o w a n o . G o 

lu b  —  g ru ź lica cz tery  w y p ad k i; K o w alew o —  
b ło n ica jed en w y p ad ek .

•  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . N a  s r e b r 

n y m  e k r a n ie u k a ż e s ię w  K in ie „ S Ł O N C E "  

t y lk o  d z iś w  p ią t e k  o  g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 2 1 ,0 0  
z a p o w ie d z ia n y  j u ż  p r z e z n a s  f i lm  o  m o c n y c h  

e m o c j a c h  w y o b r a ż a j ą c y  g o n it w ę  z a  z ło t e m  p t .

„ŻÓŁTY PYŁ"

W  s o b o t ę i n ie d z ie lę o  g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 

2 1 ,0 0  w e j d z ie  n a  e k r a n  f i lm  n a  w s k r o ś a k t u 

a ln y  o  t r e ś c i p o l i ty c z n e j , o s n u t y  n a  t le  w y p a d  

k ó w  d z ie j o w y c h , r o z g r y w a j ą c y s ię n a p r z e 

s t r z e n i k r ó t k e g o  c z a s u , w y p r z e d z a j ą c e g o  w y 

b u c h w m j n y ś w ia t o w e j p t . „ U L T I M A T U M " .

W  r o la c h  g łó w n y c h  D I T A  P A R Ł O  j a k o  

ż o n a  o f ic e r a  s e r b s k ie g o  o r a z  E R I C H  v . S T R O -  

C H E I M  w  r o l i o f ic e r a  a u s t r ia c k ie g o .
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Zm iany w plan ie lo tery jnym
O p rr  j o  w  u ją ć  p la n 4 5 -e j L o te rii K la 

so w ej, D y re k c ja P o lsk ieg o M o n o p o lu  

L o tery jn e g o  w z ię ła p o d u w a g ę o p in ie  
sw y ch g ra cz y , w y g ła sz a jąc w  b a rd z o  

licz n y c h  lis ta ch , k ie ro w a n y ch  p o d  a d re 

se m  D y re k cji.

P o n ie w a ż z n a cz m i w ię k sz o ść ty c h  

g ło só w  w y p o w ia d a s ię  s ta le  z a  p o w ię k 
sz en ie m  ilo śc i w y g ra n y ch c h o ć b y  k o 

sz tem  ic h w y so k o śc i. D y re k c ja p o sz ła  

w z u p e łn o śc i p o ic h m y śli w p la n ie  

p ie rw sz y c h trz ec h k la s L o terii. Je że li  
p o ró w n a m y  p la n y  L o te rii c z te rd z ie s te j  

c z w a rte j i c z te rd z ies te j p ią te j, to  
s tw ierd z im y  z n a cz n e  p o w ię k sz e n ie  ilo ś -  

śc i w y g ra n y c h  p o  1 0 .0 0 0  z ło ty ch  i w y ż 
sz y c h . T a k w ię c w p ie rw sz e j k la s ie  

b y ło  ic h p ię tn a śc ie , je s t z a ś d w a d z ie ś 

c ia , w  k la sie  d ru g ie j b y ło  o s iem n a śc ie ,  
a je s t d w a d z ie śc ia o s ie m , w resz c ie w  

trz ec ie j k la sie  z a m ias t trzy d z ie śc i  je d e n  

je s t ic h  c z te rd z ie śc i je d en .

W m y śl ró w n ież ż y c ze ń g ra cz y ,  

z n ie s io n o w ty c h k la sac h w sz y stk ie  
w y g ra n e  p o n iż e j p ię c iu se t z ło ty c h , c z y 

n ią c w y ją te k je d y n ie d la n a jn iż sze j 

w y g ra n e j, w y n o szą c e j c e n ę  lo su  d o  k la 
sy n a s tęp n e j, c z y li t .z w . p o p u la rn e  

s ta w k i 6 2  z ł 5 0 g r.
N a jb a rd z ie j is to tn e  z m ia n y  p rz ep ro 

w a d z o n o  je d n ak  w  p la n ie  k la sy  c z w a r 

te j.

D o ty c h c za s w e w sz y s tk ic h k la sac h  
b y ło  z a w sz e p o  je d n e j w y g ra n e j g łó w 

n e j, to  je s t ta k ie j, k tó rą s ię p rz y zn a je  
! n u m e ro w i lo su , n a k tó ry w o s ta tn im  

d n iu c ią g n ien ia p a d a p ie rw sz a n a j 
m n ie jsz a  w y g ran a , w y n o sz ąc a  w  c z w a r  

te j k la sie z ł 2 5 0 . W  L o te rii c z te rd z ie 
s te j p ią te j g łó w n y c h w y g ra n y c h b ę 

d z ie w  c z w arte j k la s ie je d e n a śc ie —  

je d n a 5 0 0 .0 0 z ł i d z ie się ć  p o 1 0 .0 (H ) z ł, 
p rz y c z y m  w  p e w n y c h w a ru n k ac h (o  

k ó ry c h b ę d z ie m o w a sz cz e g ó ło w o ) 
p ó łm ilio n o w a w y g ra n a m o ż e b y ć p o 

w ię k sz o n a d o c a łe g o m ilio n a , d z ię k i 
d o łą c ze n iu d o n ie j p ię c iu p re m ij p o  

1 0 0 .0 0 0 z ł k a ż d a .

P o z a ty m  i w  te j k la s ie  z w ięk sz o n o  

ilo ść w y g ra n y ch  p o 1 0 .0 0 0 z ł i w y ż e j.  

M ian o w ic ie je s t te ra z d z ie się ć w y g ra 
n y c h p o 7 5 .0 0 0 z ł z a m ia s t sze śc iu ,  

p ię tn a śc ie  p o  3 0 .0 0 0  z ł z a m ia st d z ie się 
c iu p o 5 0 .0 0 0 , d w a d z ieśc ia p o 2 5 .0 0 0  

z a m ia s t p ię tn a s tu , trz y d z ie śc i p o  1 5 .0 0 0  

z a m ia s t d w u d z ies tu i w re sz c ie s to p o  

1 0 .0 0 0 z a m ia s t o s iem d z ies ię c iu .

D o d a ć n a le ż y , iż w e w sz y stk ic h  

k la sac h w y g ra n e d z ie n n e , w y n o sz ą c e  

d a w n ie j 2 0 .0 0 0 z ł. p o d n ie s io n e z o s ta ły  

d o  3 0 .0 0 0  z ło ty ch  k a ż d a .

N u m e r lo su , n a k tó ry w  o s ta tn im  
d n iu  c ią g n ie n iu  c z w a rte j k la sy p a d n ie  
p ie rw sz a 2 5 0 z ł, w y g ry w a 1 Ó 0 .0 0 0 z l. 

n a  k tó ry  z a ś p a d n ie  d ru g ie  2 5 0  z l, w y 

g ry w a 5 0 0 .0 0 0 z ł. Jeż e li te raz su m a  
o k a ż e  s ię . ż e  su m a  c y fr n u m e ru  p ie rw 

sz e j g łó w n ej w y g ran e j o ra z  su m a c y fr  
n u m e ru d ru g ie j g łó w n e j w y g ra n e j b ę 
d ą o b ie p a rz y ste lu b  o b ie n ie p arz y ste , 

to  d ru g a  g łó w  n a w  y g ra n a z w ię k sz a s ię  
o p ię ć-  p re m ij p o 1 0 0 .0 0 0 z ł o s iąg n ie  
k w o tę  c a łe g o  m ilio n a . Je ż e li je d n a k  je 

d n a z ty c h su m  c y fr n u m e ró w  fo so  w  
p ie rw sz e j i d ru g ie j g łó w n e j w y g ra n e j 
b ę d z ie p a rz y sta , a d ru g a —  n ie p a rz y 

s ta , to  d ru g a  g łó w n a  w y g ra n a  p o z o sta -  
je  p rz y  sw e j p o ło w ie m ilio n a , a  p re m ie  
b ę d ą  ro z lo so w  a n e  o so b n o .

D la śc is ło śc i z a z n a cz y ć n a le ż y , ż e  
p o z o sta łe d z ie w ię ć g łó w n y c h w y g ra 

n y c h p o 1 0 0 .0 0 0 z ł p rz y p a d a ją ty m  
n u m e ro m  lo só w ’ , n a  k tó re  p a d n ą  k o le j

n o n a s tę p n e d z ie w ię ć w y g ran y c h p o  

2 5 0  z ł.

C ią g n ie n ie  p ie rw sz e j k la sy w e d łu g  

te g o  n o w  e g o  p la n u  ro z p o c z n ie s ię  d n ia  

2 0  c z e rw c a i p o trw a c z te ry d n i. W  y -  

lo so w an y c h b ę d z ie 9 .3 0 0 w y g ra n y ch  

n a  su m ę 1 .7 0 4 .2 5 0  z l.

KSIĄŻKI
— Uroczystość Bożego Ciała w Książkach 

o d b ę d z ie s ię w  niedzielę, dnia 11 bm. po poł. 
o godz. 5. O d p ra w io n e z o s ta n ą n ie sz p o ry , p o  

c z y m  n a s tąp i p ro c es ja d o B o ż y c h D o m k ó w , 
w y staw io n y c h p rz ez p p . Kasynę, Deutschma- 

na, StudzieńśTuch i Bokotów. O b y u ro c z y 

s to ść ta u rz ą d z o n a d z ię k i s ta ran io m  k s . p ro 
b o sz c z a Aszyka z Łopatek, b o d a j p o  ra z p ie r 

w sz y w te j m ie jsc o w o śc i o s iln y m ż y w io le  

n ie k a to lic k im  p rz y c z y n iła s ię d o p o g łę b ie n ia  
d u c h a  re lig ijn e g o  m ie sz k a ń c ó w  o d d a lo n y c h  o d  

sw e g o k o śc io ła p a ra fia ln e g o o 6 k m  i p rz y 
n io s ła im  ja k n a jh o jn ie jsz e b ło g o s ła w ie ń s tw o  

B o ż e .

O C H | 0  W A R Z  Y S T W
—  Uwaga Powst. i W ojacy Placówka W ą

brzeźno. W  n ie d z ie lę , d n ia 1 1 b m . z b iró k a  

d ru h ó w  o g o d z . 4 ,4 5 ra n o  n a R y n k u . S p o d n ie  

o d e b ra ć u  d ru h a M a d e i. O  lic z n y  u d z ia ł p ro s i 
K o m e n d a n t.

— Zebranie Związku W eteranów Powstań 

Narodowych Kolo W ąbrzeźno o d b ę d z ie s ię d n . 

10 czerwca o godz. 20,00 w lokalu p. Kostrze
wy — (Dwór W ąbrzeski). N a z e b ra n iu ty m  

b ę d z ie o m ó w io n a sp ra w a w sp ó ln eg o w y ja zd u  
d ru h ó w  n a św ię to P W ., k tó re o d b ę d z ie s ię  

d n ia 1 1 b m . w  G o lu b iu . O  lic z n y u d z ia ł d ru 

h ó w  n a  ty m  z e b ran iu  p ro s i Zarząd.

.\u m e r a k t: K m . 6 5 5 /3 8 .

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b rz e źn ie ,  
Ja n  G ło w c ze w sk i, m a ją cy k a n ce la rię  w  W ą b rz e 
ź n ie u l. ta rg o w a N r 5 , u a -p o d s ta w ie a rt. 6 7 6  
i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  
d n ia  2 7 n p c a 1 9 3 9 ro k u  o  g o d z in ie 1 0 ,4 5 w  S ą d z ie  
G ro d z k im  w  W ą b rze ź n ie sa la n r 1 2 o d b ę d z ie s ię  
sp rze d a ż w  d ro d z e p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u  n a le żą 
c e j d o d łu ż n e z k i Ju lia n n y Ć w ik liń sk ie j z am . w  
W ą b rz e ź n ie n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j, p o ło ż o n e j  
w W ą b rz eź n ie G łó w n y D w o rze c p rz e zn a c zo n e j  
n a c e le m ie szk a ln o —  h a n d lo w e o o d sz a rze  
0 .2 5 .1 9 h a , n a k tó ry m  s to ją d o m  m ie szk a ln o -h a n -  
d lo w y w ra z z z a b u d o w a n ia m i g o sp o d a rc z y m i.

N ie ru c h o m o ść m a u rz ąd z a n ą k s ię g ę h ip o 
te c zn ą , k tó ra p rz e ch o w y w a n a je s t w S ą d z ie  
G ro d zk im  w  W  ą b rz e ź n ie p o d n r W ą b rz e ź n o  to m  
2 9 w y k a z L . 7 6 6 ,

N ie ru c h o m o ść o sz ac o w an a z o s ta ła n a su m ę z ł 
6 5 7 5 ,— , c e n a  z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ł 4 5 8 3  g r 3 4 .

P rz y s tęp u ją cy d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z an y  je s t*  
z ło ży ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 6 5 7 ,—  i p rz e d 
ło ż y ć z e z w o le i.^e n a n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i o d  
o d n o śn y c h w ła d z a d m in is tra c y jn y ch .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w g o to w iź n ic a lb o  
w ta k ich p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią 
ż e cz k ac h w k ła d k o w y c h in s ty tu cy j, w k tó ry c h  
w o ln o  u m ie sz c za ć fu n d u sze  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  
w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i trz ec h  
c zw a rty ch c z ęśc i c e n y g ie łd o w ej.

P rz y  lic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e u s ta w o w e  w a 
ru n k i licy ta cy jn e  o ile d o d a tk o w y m  p u b licz n y m  
o b w ie sz c z en ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia d o m o śc i 
w ’a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b trz ec ich  n ie b ę d ą p rz esz k o d ą d o  
licy ta c ji i p rz y sąd z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a 
b y w c y  b e z z a strz eż e ń , je ż e li o so b y te  p rz ed  ro z 
p o c zę c ie m  p rz e ta rg u  n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e w n io 
s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i lu b  
je j c z ęśc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły p o s tan o 
w ie n ie w ła śc iw e g o są d u , n a k a z u ją c e z a w ie sz e n ie  
e g z e k u c ji.

W  c iąg u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz ed  lic y 
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w d n i p o 
w sz e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś  p o s tęp o w a 
n ia e g z e k u c y jn eg o m o ż n a p rz eg lą d a ć w są d zie  
g ro d z k im  w W ą b rz e ź n ie u l. W o ln o śc i n r 1 7 sa la  
N r 1 5 . —

S y g n a tu ra : K m 1 0 2 0 /5 7 .
OBW IESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz eź n ie  

Ja n  G ło w c ze w sk i, m a ją c y  k a n c e la rię w  W ą b rz e ź 
n ie , u l. T a rg o w a N r 5 n a  p o d s taw ie  a rt. 6 7 6 i 6 7 9  
k p c . p o d a je d o p u b lic z n e j w iad o m o ści, ż e d n ia  
2 . lip c a 1 9 3 9 ro k u  o  g o d z in ie 1 0 ,3 0 w  S ą d zie  G ro 
d z k im  w W ą b rze ź n ie sa la u r 1 2 o d b ę d z ie s ię  
sp rz ed a ż w  d ro d z e p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u n a le 
ż ą ce j d o d lu ż n ic zk i A g n ie sz k i G ry zo w e j n ie ru -  
c h cm o śc i m iejsk ie j, p o ło ż o n e j w W ą b rz eź n ie  
p rz y u lic y M a rsz a lk a P iłsu d sk ie g o n r 4 9 sk ła d a 
ją ce j s ię z p a rce li o  o b sz a rz e 0 .1 3 ,3 3 h a , n a k tó 
re j s to i d o m  m ieszk a ln y  o  5 k o n d y g n a c jac h w ra z  
z z a b u d o w a n ia m i g o sp o d a rcz y m i. K sięg a h ip o 
te cz n a je st u rz ą d zo n a i p rz e ch o w y w a n a w  S ą 
d z ie G ro d zk im  w  W ą b rz e źn ie p o d n r W ą b rz eź 
n o to m  1 9 w y k a z L . 4 0 5 .

N ieru c h o m o ść  o sz ac o w an a  z o s ta ła  u a su m ę z ł 
1 5 ,2 0 0 , c e n a z a ś w y w o łan ia w y n o s i z ł 9 .9 0 0 ,

P rz y stę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  o b o w iąz a n y  je s t 
z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 1 .5 2 0 i p rz e d ło 
ż y ć z e zw o le n ie n a n a b y c ie n ie ru c h , o d o d n o ś , 
w ła d z a d m in is tra cy jn y c h .

R ę k o jm ię n a leż y z ło ży ć w  g o to w iźn ie a lb o  
w ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią 
ż e c z k a c h w k ła d k o w y ch in s ty tu cy j, w k tó ry c h  
w o ln o  u m ie szc z a ć fu n d u sze m a ło le tn ich . P a p ie ry  
w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w  w a rto śc i trz e c h  
c z w arty ch  c z ęśc i c e n y g ie łd o w e j.

P rz y  lic y ta c ji b ę d ą  z a ch o w a n e  u s ta w o w e  w a 
ru n k i lic y ta cy jn e  o  ile d o d a tk o w y m  p u b licz n y m  
o b w ie szc z en ie m  n ie  b ę d ą p o d a n e d o w ia d o m o śc i 
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b  trz ec ic h  n ie  b ę d ą p rz e sz k o d ą  d o  
lic y ta c ji i p rz y są d z en ia w ła sn o śc i u a rz ec z n a 
b y w c y  b e z z a s trz e ż eń , je ż e li o so b y  te  p rz ed  ro z 
p o c z ęc iem  p rz e ta rg u  n ie z ło żą d o w o d u , ż e w n io 
s ły p o w ó d ztw o o z w o ln ie n ie n ie ru ch o m o śc i lu b  
je j c z ęśc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły p o s ta n o 
w ie n ie w ła śc iw eg o  są d u , n a k a z u ją ce  z a w ie sz e n ie  
e g z e k u c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz e d lic y 
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o 
w sz e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś  p o s tęp o w a 
n ia e g z e k u c y jn eg o m o ż n a p rz e g ląd a ć w są d z ie  
g ro d z k im w  W ą b rz e ź n ie , u l. W o ln o śc i N r 1 7 , 
sa la N r 1 5 .

D n ia 2 c z erw c a 1 9 5 9 ro k u . 
(— ) Jó z e f R e c , w  z . k o m o rn ik .

JA K : LIS TO W N IK I, K O P E RTY  

P O C ZTÓ W KI ZA W IA D O M IEN IA  

ZA P R O S ZEN IA , K S IĘ G I K A S O 
W E , S P RA W O ZD AN IA B U D ŻE
TO W E — FO RM U LA RZE D LA  

U R ZĘ D Ó W . S ZK Ó Ł I H A N D LU

D n ia 2 c z erw c a 1 9 5 9 ro k u .

(— ) Jó ze f R e c , w  z . k o m o rn ik .

DOMU

p o d a ję  d o  ła sk , w iad o m o śc i, ż e w  n a d 

c h o d z ąc y m  sez o n ie d o s ta rc z a ć b ę d ę :  

w ykw intne czereśn ie deterow e 

i na konfitu ry, oraz truskaw ki.
O p a k o w a n ie h ig ie n icz n e , d o s ta w a „ w  
d o m ” o  k a ż d e j p o rz e , c e n y  u m ia rk o w a 
n e . O d m ia n y  c z e re śn i o d  n a jw c z e śn ie j
sz y c h d o n a jp ó ź n ie jszy c h . N a ż y c z e 
n ie c h ę 'n ie s łu ż ę b e z p ła tn ą o p ró b k o -  
w a n ą o fe rtą . Ł a sk a w e z a m ó w ien ia  
p rz y jm u ję  te le fo n ic z n ie . T e l. n r  4 6  c z y n -  

g| n y  m ię d z y  g o d z . 1 2 -1 3 , 1 6 ,3 0 -1 7 , 2 1 -2 2 3 0

H Jerzy S am ulczyk
r G ospod. R olne „Itirandów ka" W ębrzeino, P olna W yb.!

y ę -— Polecam  : R o w ery  g w a ran to w a n e o d  

z ^ ’ m o to ro w e ry , m a szy n y  d o sz y c ia . 
ife N T y  D o g o d n e w a ru n k i! —  n a jn iż sz e c e n y !

W szelk ie części zapasow e stale na składzie!
,, REKORD** wł. Fr. Biały — W ąbrzeźno  
_ _ u l. M a rsza łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o 4

P rzedzierżaw ien ie czereśn i
Powiat wąbrzeski w y d zie rża w i d ro 

g ą  p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u  zbiór czereśni 
z o k o ło 3 3 Id m  sz o s p o w ia to w y c h ,

U stn y  p rz e ta rg  o d b ę d z ie  s ię w czwar
tek dnia 15 czerwca 1939 r. o go
dzinie 12-tej w  p o łu d n ie  w  g m a c h u  Sta
rostwa Powiatowego - sa la p o s ie d z eń .

K a u c ja lic y tac y jn a w y n o s i 5 0 z ł.

W a ru n k i d z ie rż a w } ’ z o s ta n ą p rz ed ro 

z p o c z ęc ie m  lic y ta c ji p o d a n e  d o  w ia d o m o 

śc i.

W ąbrzeźno, d n ia 1 c z e rw c a 1 9 3 9 r .

W ydzia ł P ow iatow y-Zarząd D rogow y
w  W ą b rz e źn ie .

Kino  

dźwiękowe

„S łońce**

Dziś o godz. 5 i 9 po raz ostatni S e n sa c ja ! T e m p o , E m o c ja !

ŻÓŁTY RYŁ
R o i. g ł. Ryszard Dix i u ro c z Leila Hayms

W sobotę i w niedzielę o godz. 5 i 9 N a jp ię k n ie jsz a  
e p o p e a  m iło śc i i p o św ię c e n ia , o sn u ta  n a ,tle ,w y p a d k ó w  d z ie jo w y c c h

U LTIM A TU M
W  ro i. g łó w . Dita Parło i Erich v. Strocheim  

W niedzielę wesoły KONCERT — DANCING

S T A R A N N IE  

G U S T O W N IE  

S Z Y B K O  i T A N IO

ZA K ŁA D Y G H A FS C ZR E
B 61E S ŁA W A S ZC ZU K I
W Ą B R ZE ŹN O -P O M O R ZE

B WmIW-MMlirW!!

FU. BĄLCERS:KI 
H andel żelaza

WĄ BRZEŹN O — RYI\IEK Nr 2

Sprzedam
g o sp o d a rs tw o  p ry w a tn e , 1 3 3  

m ó rg p sz e n n o b u ra c z a n e j—  
z ie m i, b u d y n k i d o b re , in 
w e n ta rz k o m p le tn y  — w p ła ta  
4 0 ,C 0 0 z ł. Brzeski S ie ra -  
k o w o k /K o w ale w a

Zapisz się gg 
na członka g

L. O.P.P

O P R A W Ę  

K S IĄ ŻE K

o t m  wszelki* prae*  
w  sakr** iBtroHga* 
tantwa wchodiąe* 

w ykonuje  
staranni*, gn*t*w- 

nl* ssybko 1 tanio

In tro ligatorn ia  
U kładów G raflcznyd i 

B olu iław a S zczuki 

W ĄBRZEŹNO - POM.

i Tapety

I Farby  

j P okosty  

I M ydła  

| Frotery

jl w  w ie lk im  w y b o rz e

! L  Leśn lew icz
| D rogeria  - R ynek 7

D ru k : Z a k ład y  G ra fic z n e B . S z c zu k i W ą b rz e źn o -P o m o rze , M ic k iew ic za 1 . R e d a k to r: A lek sa n d er L e d w o c h o w sk i, W ą b rze ź n o , u l. P ie ra c k ie g o 1 1  a .


